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Na Honor 
TANISLAWA 


Biskupa Krakowskiego. 
YBO BY: 


BOLESŁAW, STREPA, BOGUFAŁ, (ci er byli Sena- 
torami y Prayiacielami Bifkupa] PETRYKUS, (Ten ladaco 
podchlebca BOLESLAWA ; 


TRESC RZECZY 


Y Oleffaw Krol Polfki rozgniewany ná S.STANISŁAWA 
|) Bifkupa Krákow(kiego, zá wolne napominanie Go o 
bezbożne życie, fzukał zemity, ktorey Mu fpofob Petry. 
kus Synowiec Piotrawina podchlebca Jego podał, áby Go 
kazał przypozwać o Dobrá kupione od Piotrawiná Kate. 
drze fwoicy, z ktorego obwinienia gdy fię cudem wywiodł, 
Krol widząc prożne zamyfły fwoie, Reka Go włafną zabiia 
ná Skałce w Kościele pod czas Mfzy S.Ofiäry. Aliści po- 
tym żalem zdięty ná pokutę pofzedł złożywfzy Koronę. 
Petrykus zag podchlebea dzikie myśli Boleflawa okrutnie 
wykonane WA, wpadł w rofpacz, iż mu fie pierw fzą 
rada do tego przy! fluz; ył, z ktorey iednak przykładem Krola 
tchnięty, y On ná pokute udał fie, do czego Mu nie mało 

Strepa y Bogufał Senatorowie, S. BISKUPA Przyiacicle, 

fpräwiedliwemi zdaniami (wemi dopomoglis 


OPERA w MUZYCE 
S, 


OPERA w MUZY CE 
Na Honor 
S STANISLAWA 
Diskupa Krakowskiego. 
ESOB N 


BOLESŁAW, STREPA, BOGUFAL, PETRYKUS. 


Boleffaw N's wiefz Przyiacielu! co mnie dziś zá obelga potkśłśe 
re 


Strepa Zäilte iak zafzezyt, tak hańba Monárchow bydz 
nic moze, tayna. 


Boleftaw Coz mowifz? Bifkup Krakowfki, mnie Krola” ftro» 
fować fig wazyl? taiacs owfzem potępieniem ode 
grazada ha! moy umyff tey krzywdy znieść nie mo» 
że, 4 zá co? za iedne frafzki y bagatele, 

Strepa. Jeft to ięden z naypobożnieyfzych Bifkupow, 


BoleffawA iśko? w Kościelnym ubiorze: przy wielu przyto- 
mnych: y tak oftro? 


S:repa. Nayiaśnieyfzy Pśnie! w Krolach y Mocárzách, ¡ak nay- 
mnieyfze cnoty wielkiemi fig zdaią , tak wyftępki 
zda fig iż miścy nie maigs 

Az Tak 


ETA: 


Boleflaw. Fak mniemam, wet zawet oddać pomyśle. 
Seepa Alboz On to z nienświści uczynił: 
Bolefiaw Takoikolwiek nie był powinien. 

Strepa. OR jak Pafterz, w näfze czynności głębicy wchodzić 
ick obowiązany > iako oddać BOGU za nås rśchue 
nek maigey. 

Boleflaw,Y ty chcefz: bydź. nieprzyiacielem moim: 

Sırepa. Aby miał co pobożny Bilkup STANISŁAW nie go- 
dziwego czynić, (ądzić nie mogę, 

Boleffaw Foz fłufzna, iz mnie,Panś (wego: ofzkalował, zelzyt, 
oftścnim człowiekiem: uczynił: poftaram fie, 

Gdy złość Jego y zal moy wylał nad granice» 


Wyeig6-Go z liczby ludzi: iak: kako) z: pfzenice, 


Arya Pierwíza. 
rg Y tie y flawa razem wiedney ftoig: mierze, 
Czuwa zboyca ná 2ycieskto mi; honor bierze,, 
Edy y fzkaluie,ná-to wywre wfzyfikie fily, 
By smiertelne potwärce: zafuly mogiły. 
| Stepa * g wykłcić. On czśfem dotrzymać flowa, Ale.  - 


Bogufaf' To pewnie o Kiolu mowa? O! 


ic 


Le 


Petrykus Ah :Pänowie! drętwieć mi od Zalu przychodzi, 


Strepa 
Petry kus 


Bogufat 


A co fie ftato? 
Ah! maie niefzczęśliwego, ah! mnie biada! 


Powiedz nam zkąd tś rofpacz? 


Petrykus Odiąć fie żalowi nie mogę ,/śle ah! - e e oto Krol 


zabił STANISŁAWA Bifkupa, 


Strepa A iako? y kiedy ?opowiedz nam cały przypadek porządnie, 


Petrykts 


Bolesław dawno zaiątrzonego ferca ná STANI. 
SŁAWA, fzkodzić mu nie mogąc, infzą przedfięwziął 
radę, rożnych ná niego naladzal zaboycow, śle upa- 
trzywfzy ná Skálce, pod czas Nayswictizey Mízy S. 
Ofhiry, pofyła rożnych tam Mu życie wydrzeć, o kto. 
re gdy fig kufzą, iedni z nich Slepng, drugim rece 
cierpną., okrutnego rozkazu. wykonać nie mogąc, 
Sam tedy Tygryfa złością przenofzący , przy Oltárzu 
ftoiącego, tnie w głowę kilka rázy,z nog zwala, żoł- 
nierftwu 24.Kosciol wywleezonego ná kawałki pofie- 
kać każe. Ah! mnie niefteteż! czy nie moia rada 
była Mu początkiem do tego tyrańftwś? pod czas kto: 
rego zdał fię bydź Dzień fadny, mury y żywioły 

B2 drżeć 


drżeć zdawały fic; tam przytomni do umarłych bar: 
dziey niż do Zyigcych podobni, 
Rśdą czy rzeczą zgubić tak cnego Prałata, 


Tey ftrśty nie nadgrodzą żadne wiekow lata. 


e 3 mars S 
“Arya Piąta. 

E wizyftek, w koło świat mi fig obracá, 5 

Czemu mi Niebo-dni życia nie fkraca? s 

Bi 


Czem mnie piekielne nie połkną tarśfy: 


W ktorym wraz z Krolem będą moie wczafy, 


CHOR » 


Olesław śmiały STANISŁAWA zabił, 


ra 


Bifkupa sławy, fiebie ftomoty nabawił. 
Szkoda STANISŁAWA, Szkoda Bolesława, 
Szkoda Krola, Szkoda Pana, 
Szkoda Bifkupa Kapłana. ` 
CHOR 
Hkup Meczenaik ofiagnat Niebiofys 
Ná Ksolá padły niefzczęśliwe. lofy. 


Już y Bolesław w Niebo fig wprowadził 


Modlitwą Tego ktory go był zgładził. 


CZĘSC DRUGA. 


Strepa " łe Przyiacielu, jiśką ftratę w Ofobie Bifkupa 
Nilzego mamy! 

Bogufał [ epicy to zaprawdę poyimuię, niż wymowić mogę, 
Strepa Wziąść żałobę całemu Kräiowi należy, 

Bogufat Był też On ná mnie fzczegulnie fafkaw. 

Strepa Ja wprawdzie od łez wftrzymać fie nie mogę, 

Bogufał Gdybym Go mogł płaczem wfkrzefić , we łzybym y ia 

j topniał 

Strepa Mnie iuż życie mie miłe, ftraciliśmy Kościoł Wiel- 
kiego Bifkupa, Senat Oyca, Oyczyzna Wielkiego Se- 
natora, Ubodzy Dobrodzieia, Sieroty Opiekuna, 
Owce Pafterz4, ia Dufzę moic. 

Bogufał Bądź wipaniałego umyfłu, śni tego zbytecznie żałuy, 

czego wetować nie możefz. 
Strepa A lak fie odiąć żślowi: w takim ofierocenit! 
Bogufał POd nami bydź żądze nafze powinny; y Zadney dać gory 
nad fobą pozwalać nie trzeba, kto bydź nie chee zá 


nikezemnego poczytanyą La- 


Strepa Lotwicy ieft doradzić, niżeli wykonać, tym co z nim 

przyiaźnią złączeni byli, 

Bogufał Byłby ten (każonego umyflu, ktoryby nie wierzył, iż 
wfzyftkie krzyże fa ná nas z Reki Oycowfkiey BO. 
GA fpufzczone, z ktorey iak dobre tak złe,rownym 
umyflem przyimować y zncfió powinniśmy, 

Strepa Toc prawda, ależ przecię - - - 

Bogufat Bofki to ieft obyczay, ukochanych (obie krzyżami okła- 
dać, śby, ná ktorych w ftworzeniu fwoy Obraz wy- 
raził, Ciz y w życiu Jemuz podobnemi byli. 

Strepa Wolałbym był wprzod lam umrzeć, niż taki widzieć 
koniec Pafterza moiego z nieukoionym żalem- 

Bogufał Ten fig podoba BOBU bardziey, kto niedolą 

Swoig wfzelaką, łączy z Swięta jego Wolą. 


Arya Pierwiza. 
Tofuię fig do Twego naywyżfzego chcenia, 
Ciężkie dufzy y ferca mego umartwieniä, 
Ty ieftes: Wielowładny, ktory wfzyftko możefz, 


Ty mi daíz ztąd korzyfiać y Ty mnie wfpomożefz, 
Ah! 


uw 


ses, 


Strepa. O! ¡ak ciężko o präwdg z wielowładnemi umawiać 
fie, ffufzność mowić kaze, wzgląd nie pozwala. Za. 
prawdę w tym fg niefzezesliwk Krolowie, iż, gdy we 
wfzyfiko obfituig, zbywa Im ná tych» ktorzyby ich z 
wolnością napominali y z tąd pochodzi „ iz w (obie 
ftabosci y błędow nie widzą.£ 

Bogufał, Nikezeninego ¡et człeka ná fercu upadać, zaś áni 
pomyślne wynofić, śni przeciwne pogrążać przygody 
powiany. W czymże mafz taką trudność? 

| Strepae Chciałbym zagniewanego niefiufznie ułagodzić 
Krolá, y Jego porywczość zahamować. 

Bogufał, Nieczem od dnia wezoray{zego widzę Go w zapo- 
mnieniach, iak gdyby Swiat zawoiować umyslil? 

Stropa Gdybyś Go tu był zaftał , widziałbyś dopiero ¡ak 
miał zaifkrzone oko, zamarfzczone czoło, twarz zale- 
piong, zgoła pofturę całego ciała, nie mniey iak dufzy 
odmienionz,ná rozumie pomie(zany » na pamięci urazo- 
ny, zaigtrzony ná woli, mowa podobna do grzmotu, 
ftowa do piorunow,wfzyftek igdza, 4 iędza, Co za prze. 
wrotne uwagi,co zá ftrafzne pograzki, cozá niegodziwe 


przyfięgi; 4 wfzyftko ná STANISŁAWA Bifkupa. 
kot” RE Nie 


Bogufat. 


Nie boy fie! czas to wfzyftko ftráwi, iezli Krol mą. 


dry, uzná Sprawiedliwość, y nápomnienie ku poprá. 


wie przyimie, 4 iezli nie, ná co fig uwziął z głowy å 
Mu nie wybiiefz, śle räczey przeftrzeżmy STANISZ A- 
| WA, śby Go uniknął, a 
Strepa Weżże ty ná fiebie ten Urząd, ia zaś ná Krolá (zu. 
kać będę iakiego dowcipu, śbym Go od czśrnego za- 
myfłu odwiodł. = 
Do ktorego nie bawiac Odchodze bez zwioki, 
Day BOZE, by nie prożne były moie kroki, 
Arya Druga, a 
TIechay fig świat cały wali, naymniey fig nie boi, 
Kto iako mocna.twierdza przy fłufzności ftoi, ñ 
W Obronie BOGA ufaiąc, y 
Zawziętość iednak Krolow kiedy gore bierze, 
Złe z nimi iako z ogniem poblifkie przymierze, 
Sparzy{z fie im dowierzaiąc, E 


Bolęfław | Va Rado! ná ktorey nigdy nie zawiodłem fic, 


czy moie zdśnie pochwalilz? 
Wiem 


Perykus Wien» dobrze, iz wielkiey Godności y Urodzeniu ; 
wielkie zdania bydź przyrodzone powinny, 

Bo lefiawSpofob ktorym umyślił pomścić fie krzywdy moiey n& 
STANISŁAWIE; ieft raz pozbyć fig z oczu , ktory 
nienawiftny ieft zäwfze, 

Petryku A co świat powie? gdy Krol niewinną krwią fwe Re- 
ce fkazi? 

Boleftaw A co świat powieś iż Krol iednemu Xiędzu da dos 
kazywać nad foba, gdy mnie naygorfzym z ludzi 
pokazał, niechże takiego dozna. Przyznam Ci fig 
iż śmiało oczu ku niemu obrocić nie mogę, więc 
koniecznie albo On; albo ia dziś ginąć mufiemy. 

Petrykus Day Nayiaśnicylzy Panie! rozumowi mieyfce, 4 czas 
uwadze. 

BoleffawInaczey bydź. nie może, wyrzeklem; 

Petrykus Tego ¡wypolerowanego wieku, naywytwotnieyfzych 
czynności fwoich Monarchowie mieć przynaymniey 

choć wymyślną przyczynę koniecznie powinni, 

Bólęfław Jeżli mnie ty w tym nie wefprzefz, podobnegoz nie 


uydziefz lofu, 
mni: Cza- 


Petrykus Czálem y zdrowey rády na złe użyć można. 

BoleflawPrzynaymniey fpofob doumartwienia poday, dvd Cuca 
uważam, iż zguby jego, jefzcze słufzney przyczyny 
nie malz. . 

Petrykus Jeżli tak, to dość nagabać Go wynalazł(zy iaki pozor. 

BolefławJęż|i mey Lafce ufafz, ten mi odkryi zaraz, 

PetrykusJak ryba bez wody, ia bez Twey Łafki, śle uftś mi 
trętwieig, 

BoleflawGdy co myślifz, nie powiefz, y tu zaniemieia. 

Petrykus Kaz Go pozwać przed Twoy Sad, o Dobra kupione, 4 
tám cále od Twey zawiśnie Läfki, Piotrowina ná- 
ftępcą ia ieftem, á nie wiem iskim Prawem Dobr 
mego Stryia nabył, te odzyfkane ná Twoie poswie- 
cam uflugi, 

BolefławBardzo dobrze! ieżli fié to uda, ia Ci Twe Dobrá od- 

dam, byway zdrow. 


Petrykus Co lätwiey iak pozor wynaleść fłufzności, 


Gdy fie kogo chce wplątać w fidła iakiey złości? 


Arya Trzecia. 


A nic fumnienia (wego azardować fzkoda, 


Nie żal, gdy zá to czeka obfita nadgroda. 
Grze- 


=, 


im 


ny 


e 


Grzefzem bez 2adney plácy, gdy chcą nálze żądze, 
Czemuz nie? kiedy beda, zyfk, wies, y pienigdze. 

Bogufal p coe ofobliwfzego powiem? 

Strepa Domysiam fe, pewnie Cud, któty BOG między 
nami przez Sługę (wego STANISŁAWA uczynił, 
śle początku niewiadomy iefiem. 

Bogufał © Qto! gdym Bifkupowi radził, aby uniknął zapalczy- 
wości Krolá, tey był fiśteczności, ktorą mi temi wy: 
raził flowy: nieprzeświadczone fumnienie chce bydź 
każdemu iawne y oczywifte. Mowię Mu daley, na- 
rażonym tak będąc, byś niebeśpieczeńftwa nie popadł 
iakiego od Krola, ktory iako koń wyuzdany, nicpo- 
‘chamowang popedliwoscig, namiętnością unofi fie. 
On odpowiada: Pafterz ieftem, Pafterzow Pafterza na- 
śladować mufzę, ktorego tyfiączne niebeśpieczeńfiwa 
nie odwiodły, od (zukania zgubioney iedney Owieczka 
99 dla zabłąkaney »opusciwfiy, chcę mowić potym: 
Alisci przed: Krola ná Sad porwany o wydarcie Wh, 
zmarłemu Piotrawinowi obwiniony. O Męztwa 
wzorze! bez naymnieyfzego pomiefzania, gdy wywo» 


B dom 


dom Jego Wiary nie daig, y iuż Go’ potepiaia, rzecze: 
gdy präwdy u Zyigeych znaleść nie mogę, do umar- 
łych poydę oncy fzukać, Tedy na czas naznaczony, 
o BOZE! fprowadza przed Sąd od 3 lat zmarłego 
Piotrawina Wśi owey niegdyś Dziedzica. Wfzyfcy 
ná ten Cud zdrętwieli, zadumieli, poiąć fig nie mogli, 
w fimym tylko Krolu ten fkutek uczynił, co Moy- 
żefz w Faräonie, bardziey zaiufzony, zaślepiony, za- 
kamiały zoftał, Z gniewem z Maieftatn zfzedilzy , 
zamknął fig w pokoiach, gdzie ¡ak z zmyfłow obrány, 
iak fzalony, od kata do katá lata, wrzefzczy, pada, 
Sklocone: fumnienie coś zaknuie w myśli, 


Więcey fzaleńftwo Jego, ktoż nam ie okryslis 


Arya: Czwarta. 


To Stowom Bożym nie wierzy z uft Ludzi, 
Nigdy fię ze fnu grzechu nie obudzi, 
Ni cudom da wiarę, 
Patrzy ná dzielne Ręki Bofkiey fpráwy, 
Kret ślepy, życia , nie fzuka poprawy; 


Y grzefzy nad miarę. 


Boleflaw 


okrutnie Bifkupa, O iak nas namiętności zaślepiaią, 
grzech oczy otwiera, Po przeftępftwie dopiero Adam 
poznał (woig nagość, po Bratoboyftwie Kaim, żeśmy 
wfzyfcy z gliny. Nabuchodonozor w wołu obrocony 
po wyftępku, iż ieft nad niego mocnieyfzy ná Niebie: 
Nic mogłem pśtrzyć ná żyjącego STANISŁAWA, ná 
mnie kto” ieno oczy obroci, lękać y brzydzić fię bę- 
dzie. Smierć mi ftrafzna, z ludźmi żyć nie mogę: 
Coż tedy pocznę: ktora do wybrnienia z tey toni 
defka? ieftem między młotem y kowadłem, iak w na. 
wałnościach okręt'- - © Ah! poftrzegam iedno ¿wias 
tło, ku ktoremu, iak ku gwiazdzie Sternikowi dążyć po- 
trzcbá, Gdyby mnie BOG chciał potępić, czyż nie mogł 
ná grzechu? Lecz daieczafu, pewnie poprawy czeka, 
Więc nie tracąc momentow, opłakać me winy; 


W nayodledley(zych lafow udam fig gęftwiny, 
Arya Druga. 
Egnam Cię Tronie, żegnam Was Poddani moi, 


Berło, Laury, poznawam iż to nic nie ftoi, 
Badz- 


Ah! com uczynił nayniefzczesliwfzy! zabiłem tak 


AZ 
Sa Em 


z - — 
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Bądźcie zdrowe rofkofzy, y Kroleftwo cate 
Rozbrat z wami iuż czynię, wiedząc iż ieft małe 
Me życie do pokuty, za tak wielkie zbrodnie, 
Dopomoz BOZE! niechay pokutuię godnie, 

Strepa JJ Szak wiefz iż fie nie godzi? 

Petrykus Już mi życie obmierzto, niechbym prędzey zginął 

Bogufał Rownie odpufzczeniś niegodna iak zbytnia ufność w 
BOGU, tak oftatnia rofpacz, 

Petrykus Dia mnie iuż zbawienia nie maíz, 

Strepa Poki Duch: ieft w ciele, zawfześmy w czśfie poku- 
tować. Magdalena w Mieście grzefznica, po wie- 
lu zbrodniach upamiętała figs > Piotr zaparłfzy fie 
BOGA fwego, grzech (woy obmył płaczem. Łotr 
w oftätnim zgonie odpufzczenia doftąpił. 

Petrykus Czemuż mnie nie poärefz ziemio? Nieba! piorunem 
nie ugodzicie: Oto mnie przesladuie STANIŁAW, 
oto tu, oto fam, oto tam, w fwe zakryi mnie wnę- 
trzności ziemio! śby w pickle od Ciebie uwolnio- 
ny będę. 

Bogufał Ey! czy On nie Twoiey Dulzy fzuka* ktorą chcefz zło- 


śliwie zgubić? Już 


al 


PetrykusJuż y Nieba nie prägne, bylem fie predzey do piekła 
doftat. 

Sırepa Krol Sprawca zäboyftwa, Cherfzt katow tchnięty od 
BOGA ta Zafka, iż, zgubić go ná grzechu mo- 
gac, tyle Ma zdrowia y czafu użyczył, iz pomiar- 
kowawizy fic, wízy(tko porzuciwszy, ná pokutę po- 
fzedł, A to ModlitwieS. Bifkupa przypifać potrzeba, 

Petrykns Toż Bolefław iefzcze złych indzi śmiercią nie zgładzony? 
Bogufał Nie inaczey, y ¡uz wfzyftkich ta myślą pożegnał. 
Petrykus A gdzież On pofzedł? 

Stepa Bądź pewien iż grzechy náfze fa przemiiaiące, Miło- 
fierdzie zas Bofkie niefkoíczone. Na to na Kızy- 
Za ma Ręce rofpięte, &by pokutuiące do fiebie 
przycifkał, zfzedi ná Swiat, nie Swietych, śle zba- 
wiać grzefznikow. Coz maíz o Jego Lafce wątpić: 
maíz świeży przykład z Krola. 

PetrykusAle ktoż mi to daruie, tak wielkiego złego powodem 
bywfzy, nie Bog, bom niegodzien, nie ludzie, bo 
wiem co ftracili w STANISŁAWA Ofobie, 


Bogufał Owfzem uday fie do BOGA, 4 rzecz Mu miłą uczynifz, 
C ftaiąc 
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ftaige (ie grzelznym- przykładem, STANISŁAWO- 
WI, zes Mu drogę pokazał doyscia predzey Blogo. 
ftawionych Oyczyzny, Ludziom, iż utraciwfzy Bi- | 
fkupa, nabyli przez Ciebie Opiekuna w Niebie, 
PeirykusBoleflaw więccy winny chwycił fie pokuty Pan, Krol, 

ia Sługa Jego, 
Strepa [de ia więc z4 nim bym nie chybił Nieba, 


Byłem towarzyfz grzechu, bydź pokuty trzeba. 


Arya Trzecia. 
Telkosé mnie grzechu zacmila, 
Słabość ferc4 omamrla, 
IZ mi grzech odpufzczon nie będzie, 
Lecz 'gdy widzę przykład w Panie, 
Ná pokutę, poki flänie 
Sił we mnie, poydę zá nim wfzędzie, 
pa _ Jeżeli więkfzy Cud zakamiałego nawrocić grze- 
fznika, niż 10. wfkrzefić umarłych, toć STANISŁAW 
cudownieyfzy po Smierci, niż był zá żywota. Im 
głębiey uważam, tym więcey widzę w tych okoliczno- 


ściach 


a 


ściach dziwow. Moy fmutek w taką zamieniony rá- 
dość, Ciało S, tak zfiekane, od Orlow itrzezone, ná 
Części pofzarpane, tak pięknie fpoione, Palec niedo- 
fiaiący przez rybę wynicfiony! A co dziwnieyfza! 
Krol tak wyuzdany, Ow rofpaczaiacy, do Pokuty 
przywiedziony, Ah! iakichże iakich Kościele zá- 
{zczytow, Wiaro S. Obrony, Oyczyzno pomocy, My 
Ziomkowie pociech, fpodziewać fie mamy? Ah! iako 
iaśnie widzę, iz żyiący STANISLAW, nśfzego nie 
zaniedbaige, o fwoie troizczył fie zbawienie, o fwo- 
im ubeśpieczony teraz, o nafze trofkliwfzym będzie, 
Więc STANISŁAWIE Swiat opuściwfzy, gdyś w 
Niebie ofiadł, obciążony zafługami, iaśnieiący tryum - 
fami, Cudami wfławiony, Oycze! Patronie! Pa- 
flerzu! przybyway nam żyiącym wfzędzie y zäwfze na 
pomoc, ktorzy Twoie fzäcuiemy zwłoki, 

Idę śpiefzno do Niego, wiem że mną nie wzgardzi, 


Kochał mnie fzczerze przed tym, teraz będzie bardzi, 


Ga Arya 


Arya Czwarta. 


'Zezeína Korona Polfka, ktora w powfzechności 
Między Twemi zalzczyty STANISŁAWA liezyfz, 
Ś$zczęśliwfze Miśfto Krakow, ktore w fzczegulności 
Ten Kieynot fpráwiedliwie iak włafny dziedziczy fz 
Bogufał f Dzie tak. $piefznym zapedzalz fig krokiem? 
Strepa Do STANISŁAWA Grobu. 
Bogufał Poczekay profzę: ślboż to ná tym świątobliwość za- 
wifła, częfiokroć powierzchowne znaki fg cd gruntu, 
Strepa Na czymże? iak we wfzyfikim z uwagą, tak w tym 
pilniey Ciebie fłuchać będę. 
‘Boguial Co wyflawiafz w STANISLAWIE, w tym Go na. 


sladowad ftaray fie. Przykład bez naśladowania, ie- 


dno ieft, co Dufza bez. Ciała, Wiara bez uczynkow, 


Mafz w nim Bifkupow Zwierciadfo, iako co flowy 
nauczal, wykonywał rzeczą, ¡ak był kochaigcy Owie- 
czek fwoich, iż nie gdzie indziey, tylko w Owezarni 
fwey, między niemi poległ. Tak był Oycem Ubogich, 
Opiekum Sierot, Dobrodzieiem nędznych , płacz to 
ludzi 


| 
| 
| 


Strepa 


ludzi zeznaie, Tak kochaiący Kościoła, mieyfce Smieref 
znaczy, Matz przykład Senatorow, iak był w radach 
fzczery , w poftępkach niewinny, w dofyć uczynieniu 
Sránowi fwemu ufilny, od polityki Swiätowey, y pro- 
żnych względow daleki, Wiary S$. y Prawa, Gorliwy 
Zaftępca, iak mężny iż Krolowi prawdy mowić nie 
wzdrygał fice Malz wzor wfzylikich żyiących, kto» 
tzy dziwuige fig Jego chwale, Cnot naśladować maig» 
każdy według Stanu fwego, kłamliwa albowiem ieft 
chwała, y wfzelka piękność ktora nie todzi fig z cnos 
ty, przez nię do chwały droga, kontentuie nas chwa- 
łą, niechże nam fig podoba praca, gdyż prożno z 
fzczęścia lego ciefzemy fie, ktorego nie doydziemy „ 
iezli Go w czynach naśladować nie ftaramy fig, co 
powinniśmy, 

Wiem dobrze o tym,iż ieft powinnością nafza na. 
śladować Go w dziełach, y dla tego z umyfła BOG 
dał tego między nas Świętego; ábysmy mieli w- Domu 
dobrze czynienia Prawidło, owfzem, iż nie, czyniąc 
tego winnieyfzemi ftaiemy fic, śle y powierzchowne- 


mi znakśmi, czyżtcy okazywać nie powinniśmy: 
Byłby 


Bogufat Byłby zaite y Petrykus w labiryncie rofpaczy 


zginął, gdyby Mu przykład Krolewfki przewodnikiem | 
do wyiścia nie był. Tak mogą wicle znacznych O- 
fob przykłady, gdyż flowo brzmi, przykład grzmi, to 


zachęca, ten dodobrego przynagla, Przełożeni wizy- 


{cy czyniąc, każą, chroniac fie, zakaznią, śle aby y z 

nas były fkuteczne dla drugich przykłady y pierwey 

biodra włafne przepafać mamy, dopiero wziąść w Re. 

ce zapalone pochodnie dobrych przykladow. 

Dla nas wprzod w wnętrzney Cnocie; ćwiczmy fie 
fkutecznie, 


Dopiero przykład innym. podaymy beśpiecznie, 


Arya Piąta. 


Aż cnota w Poganach, ktora w Chrześcianach, | 
Nie rownego iednak fzácunku bywaią, 
Tych fundament slizfzy, Tamtych BOGA bliżfzy, 


Gdyż ci, iak cel w ziemię, Ci w Niebo zmierzaią, | 


CHOR 


n 


AT = 


CER 


lefz fig Oyezyzno! z Twego Patrona, 

Ktory ieh zawfze Twoia Obrona, 
Wefel fig Kräkowie! z Cnego Pafterza, 
Serce Twych Miefzkaticow niech ku Niebu zmierzá, 
Bysmy z Nim w Niebie chwalié zaffuzyli, 


L ktorym my w Społeczeńftwie niegdyś w Polfzcze Żyli, 
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